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Rewelacyjne dokumenty o współpracy
g en

o g ł o s i ł

► F ranco z H itlerem  
d ep artam en t stanu U.S.A.

NOWY JORK. — Departament Stanu 
w Waszyngtonie ogłosił nieznane dotąd do­
kumenty “o" współpracy generała' Franco z 
Hitlerem. Z dokumentów tych wynika, że 
w czerwcu 1940 roku generał Franco zo­
bowiązał się wobec Hitlera i Mussołiniego 
przystąpić do wojny przeciwko aliantom 
pod następującymi warunkami:

1) Gibraltar. Mairokko Francuskie ł 
część Algieru m ają być wcielone do impe­
rium hiszpańskiego.

2) Rio de Oro (Afryka zachodnia) oraz 
posiadłości leżące nad Zatoką Gwinejską 
mają być powiększane kosztem posiadłości 
francuskich,

3) Hiszpania ma otrzymać pomoc wo­
jenną i gospodarczą w okresie wojny.

Dokumenty, opublikowane przez Depar­
tament Stanu, zawierają plan napadu na 
Gibraltar, który — jak się wyraził gen. 
Franco podczas rozmowy z Hitlerem — 
„mógłby być opanowany vv ciągu jednego 
dnia".- Od czerwca 1940 roku do końca 1943 
roku toczyły się między Hiszpanią a pań­
stwami osi rokowania w sprawie przystą­
pienia Hiszpanii do wojny. Jedyną prze­
szkodą była sprawa pomocy wojennej ze 
strony Niemiec, którd, zdaniem gen. Franco 
była niewystarczająca.

W lutym 1943 roku Hiszpania podpisa­
ła tajny układ z Niemcami, w którym zo­
bowiązała edę nie przepuścić wojsk alianc­
kich przez terytorium hiszpańskie.

Wśród opublikowanych dokumentów 
znajduje się memoriał ambasadora nie­
mieckiego w Madrycie, von Stehrera, któ­
ry pazypomiina rządowi hiszpańskiemu u- 
mowę z azenwca 1940 roku i domaga się 
przystąpienia Hiszpanii do wojny.

Ogłoszono również plamo generała Fran­
co do Mussoliniego, w którym gen. Fran­
co wyraża się z entuzjazmem o „nowym 
porządku" w Europie i domaga się przy­
śpieszenia dostaw 'dla przygotowania ata­
ku na Gibraltar.ł

Wśród dokumentów znajduje się rów­
nież protokół z konferencji odbytej w. dnu 
17 września 1940 roku w Barlinio między 
Hitlerem a hiszpańskim ministrem ©praw 
wewnętrznych, Sorrano Sunner w sprawie 
współpracy wojennej hiszpańsko - niemiec­
kiej. Sunner wyraził obawę, że alianci mo­
gą dokonać desantu w jednej z prowincji 
hiszpańskich, w której wpływy

stów są silne. Desant taki mógłby zakoń­
czyć się powodzeniem. Hitler przyrzekł w 
wypadku desantu alianckiego akcję spec­
jalnych eskadr lotniczych dla stłumienia 
w zarodku działalności desantów alianc­
kich i ludności hiszpańskiej. Podczas tej 
konferencji omówiono wszystkie szczegóły, 
dotyczące napadu na Gibraltar. Po powro­
cie Sunnera do Madrytu, generał Franco 
zapoznawszy się z przebiegiem konferen­
cji w Berlinie, przesłał Hitlerowi pismo, w' 
którym czytamy m. in.: „Przygotowujemy 

' w ścisłej tajemnjicy operacje wojenne, gdyż 
tereny, na których toczyć się będzie akcja 
wojenna, nie posiadają odpowiedniej sie­
ci komunikacyjnej. Centrum oporu będzie 
mogło się długo bronić z lądu i z morza, 
wobec czego konieczne będzie użycie wiel- 

I kich sił lotniczych." Generał Franco w piś­

mie swym zapewnia Hitlera o swej wier­
ności dla snpawy niemieckiej.

Departament stanu opublikował również 
protokół z konferencji, która odbyła się 23 
października 1940 roku, między Hitlerem 
a  gen. Franco w Hendaye. Rozmowę roz­
począł gen. Franco sławami: „Hiszpania 
będzie szczęśliwa, jeżeli będzie mogła wal­
czyć u boku Niemiec".

Z opublikowanych dokumentów wynika, 
że niemieckie łodzie podwodne korzystały 
z portów hiszpańskich za zgodą rządu hi­
szpańskiego, Ambasador niemiecki w Hisz­
panii w sprawozdaniu, przesłanym do Ber­
lina, doniósł rządowi niemieckiemu, że ge­
nerał Franco zgodził się na to, aby nie­
miecka flota podwodna zaopatrywała się 
w pontaelT hiszpańskich w  opał przy zacho­
waniu jak największej ostrożności. (PAP).

Przed rozwiązaniem
a r m ii A n d ersa

LONDYN. W londyńskich kolach utrzy­
muje się, io  Anders został wezwany d<» 
Londynu, gdzlo otrzyma od ministra spraw 
zagranicznych Bevlna 1 ministra wojny 
Lawsona rozkaz przeprowadzenia demobi­
lizacji U korpusu. W połowie marca rb, 
odbędzie się nowy plebiscyt wśród żołnie­
rzy polskich w sprawie powrotu do kraju. 
Powrót Ich ma nastąpić po przeprowadze­
niu dcmóbilizacjŁ. (PAP)

Wykrycie składu brnni
I bom b

WROCŁAW, 6.3. (Obsł. wł.). W okoli 
cach Wrocławia na terenie b. osławionego 
obozu Grossrosen (gmina Grodków, powiat 
świdnicki) wykryto wielki podziemny skład 
broni poniemieckiej. M. in. znaleziono w 
nim około 2 tys. bomb lotniczych. Począt­
kowo zamierzano wysadzić magazyn w po­
wietrze, zaniechano jednak tego, gdyż wy­
buch spowodowałby zniszczenie wszystkich 
obiektów w promieniu 8 kim.

Współpraca kultura!
P o d p isa n ie  czesk o -p o isk ie j um ow y kuliifraSitej

PRAGA. W toku rokowań polsko - cze-' rodów Jak najszerszej l najściślejszej współ- 
sktch w Pradze została parafowana przez I pracy kulturalnej i przewiduje w ogólnych 
prof. uniwersytetu, Plwarskicgo zo strony I zarysach: wzajemne stworzenie katedr pro 
polskiej, a radcę ministerstwa spraw zagra- ' fesorskich 1 lektoratów, Obejmujących ję- 
nioznych, Chmielara, ze strony czeskiej, u-1 zykoznawstwo, literaturę oraz nauki tcch- 
mowa kulturalna, opracowana przez korni-1 nlęzne i gospodarcze, wymianę uczonych, 
sję .składającą się z delegatów obu państw. j rezultatów badań 1 osiągnięć naukowych 
Umowa ta daje wyraz życzeniom obu na- | wszelkiego rodzaju, wymianę profesorów 
■— ^ — u j .mhjmmjm i— wi— im eimwpe~r~n • ii mu ■■ i u  

Deklsuracja 3 p a lió w  jest  
ugod ow a i n iezd ecyd ow an a

p isze  prasa a n g ie lsk a
LONDYN. — Sekretarz gen oramy Orga­

nizacji Narodów Zjednoczonych Trygve Lio 
podał do wiadomości, iż ambasador chilij­
ski w Boliwii i Wenezueli, Kochen obejmie 
funkcję zastępcy sekretarza generalnego 
do spraw informacji. Sprawami społeczny­
mi będzie kierował, jako zastępca sekre­
tarza generalnego, uczony francuski, Lau- 
gier. Zastępcą sekretarza generalnego w 
sprawach prawniczych został mianowany 
prawnik czechosłowacki, dr. Perno, a re­
sort dawnych terytoriów mandatowych o- 
bejmie dyrektor departamentu azjatyckie­
go w chińskim ministerstwie spraw zagra- 

komuni- nicenych, dr. Koo.

U sta len ie  n orm  sub sk ryp cyjn ych  
P rem iow ej P o ży czk i O dbudow y K raju
WARSZAWA. — Delegat Ministerstwa

Skarbu do Spraw Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju przeprowadza obecnie 
rozmowy z przedstawicielami poszczegól­
nych organizacji społecznych, w celu u- 
slalenia norm, według których będzie sub

Subskrypcja pożyczki
na Sląsbu

KATOWICE. Przedpłaty na premiową 
pożyczkę odbudowy kraju r.a terenie woj. 
śląsko - dąbrowskiego osiągnęły na dzień 
ł  marca br. C2 miliony złotych, przy czym 
odział w nich wzięło około 9 tys. firm prze­
mysłowych! handlowych oraz osób prywat­
nych.

LONDYN. — Brytyjska prasa liberalna 
i letoioawa wyrazilą^-ozczarowanie z powo­
du słabości 1 niezdecydowanego tonu de­
klaracji 3 mocarstw w sprawie Hiszpanii. 
Dyplomatyczni .korespondenci dzienników 
brytyjsldch są zdania, iż nowa deklaracja 
jest bardziej ugodowa i bardziej niezdecy­
dowana, niż deklaracja b. premiera Wiel­
kiej Brytanii Churchilla z 1944 r. (PAP).

LONDYN. — Delegacja kobiet brytyj­
skich, złożona z 16 przedstawicielek wszy­
stkich odłamów politycznych, była przy­
jęta przez ambasadora hiszpańskiego De 
,a Earcenas. Delegacja wyraziła protest 
przeciwko torturowniu 1 skazaniu na karę 
śmierci 3 wybitnych działaczy hiszpańskich 
Gomez-Oetcro, Bane-ToJedano i Toral-Pe- 
naranda.

LONDYN. — Rząd brytyjski odrzucił 
propozycję’ Francji, według klórej sprawa 
Hiszpanii powinna być przekazana Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ. Nota rządu brytyj­
skiego w tej kwestii została wręczona 
francuskiemu ministrowi ąpraw zagranicz­
nych Bidnult przez brytyjskiego ambasa­
dora Duff Coopera. (PAP).

skrybowana/ pożyczka. Dotychczas usta­
lono normy dla rolników i dla spółdziel­
czości. W najbliższych dniach ustalone 
będą normy dla prywatnego handlu, prze 
mysłu i rzemiosła.

Natomiast świat pracy zanim jeszcze ; 
normy zostały ustalone,, samorzutnie do- j WASZYNGTON, — Ambasador hiszpań- 
klaruje swój udział w pożyczce odbudo- i aki w Waszyngtonie wręczył rządowi Sta­
wy. I tak: pracownicy Głównego Urzędu I nów Zjednoczonych notę, ostrzegającą 
Morskiego złożyli na ręce ministra żeglugi j przed mieszaniem się do spraw wewmętrz- 
i handlu zagranicznego rezolucję, w myśl ! nych Hiszpanii. (PAP), 
której przeznaczają 1/4 poborów micsięcz- j WASZYNGTON. — Zdaniem kół dobrze 
nych na pożyczkę odbudowy*krajn. Pra- i  poinformowanych w Waszyngtonie, gen. 
cownicy Zjednoczenia Przedsiębiorstw ' Franco ustąpi niebawem pod naciskiem 
Portowych zadeklarowali ndzlał w po- .kół wojskowych i w Hiszpanii zostanie «* 
tyczce w wysokości 31.600 t l  | tworzony rząd timicsajowy. (PAP),

i studentów, pracowników oświatowych I 
kulturalnych, wzajemne udzielanie stypen­
diów 1 wszelkich pomocy kulturalnj<h, 
współpracy naukowej, otwieranie sclół i 
bibliotek, wzajemne udostępnianie materia­
łów naukowych wszelkiego rodzaju oraz 
zobowiązanie wspólnego występowania prze 
ciwko* wpływom niemieckim. Ponadto za­
wiera umowa postanowienia dotyczące u- 
możliwienia studiów na uczelniach obu 
państw, składanie egzaminów, wzajemno 
udzielanie prąkły^ zawodowych, urządza­
nie kursyw i obozów wakacyjnych, odczy­
tów, koncertów, wystaw 1 przedstawień 
teatralnych, wymianę książek, prasy co­
dziennej i periodycznej, wzajemne udostęp­
nienie radia 1 filmów dla celów^propagan- 
dowych, współpracę w dziale sportu i tu­
rystyki-oraz wydawnictw dzieł literatury 
w dobrych tłumaczeniach.

Postanowiono w trzech specjalnych re­
zolucjach ,aby nie czekając na uprawomoc­
nienie powyższej umowy, wznowić w obu 
państwach natychmiast działalność istnie­
jących od dawna stowarzyszeń polsko - czc- 
chosłowacidch i takich, któro służą zaclo- 
Snienlu współpracy kulturalnej zo Związ­
kiem Radzieckim.

Po zakończeniu obrad 1 parafowaniu u- 
mowy wydało prczydiuA czeskiego mini­
sterstwa oświaty bankiet na cześć delega­
cji, który odbył się w jak  najserdeczniej, 
szym nastroju. (PAP)

T erm in  p ła tn o śc i
z a lic z e k  p od atk ow ych

WARSZAWA. W związku z  wejściem W 
życie z dniem 1 stycznia 1046 (roku nowych 
dekretów V  podatku obrotowym i dochodo­
wym, płatnicy tych podatków obowiązani 
są w terminie do dnia 15 każdego miesiąca 
ufaoccBŚÓ bez wezwania władz miesięczne 
zaliczki na poczet wspomnianych podat­
ków, przy pisemnych deklaracjach, które 
składać należy w kasach właściwych tery­
torialnie Uazędów Skarbowych.

Tcinnln wpłacania miesięcznych zaliczek 
podatkowych do dnia 25 każdego miesią­
ca a dniem 1 stycznia 1946 roku nie obo 
wiązuje.
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KRN i terenowe 
Rady Narodowe

JLc-Bc) Kody Narodowe powstały w 
czasie okupacji, juko organizacje fajne 
lirzjiprzednlcj szerokiej dyskusji publicz­
nej. Program, dla którego wykonania 
powstały Kady Narodowe, był sprzeczny 
z programem „rządu" londyńskiego, dla­
tego tci wroga-'propagaudu zwalczała i 
bojkotowała te instytucje. Ale wrogi o- 
bóz nic poprzestał nu propagandzie, lecz 
wprowadził do Bad Narodowych ludzi, 
którzy swoją biernością i nieróbstwem 
mieli podkopać uutoryteł i powstrzymać 
rozwWj Bad Narodowych. Budy Narodo­
we wyszły zwycięsko z tej waiki, bo re­
prezentowały naród przeciwko klice, po­
stęp przeciwko wsleczuictwu, interes na­
rodu przeciwko interesom zwolenników 
cbszarnictwa i kartclizmu.

Dnia G-go lutego 194li ukazało się w 
Dzienniku Ustaw obwieszczenie Prezyden­
ta Krajowej Bady Narodowej w sprawie 
ogłoszenia jednolitego tekstu ustawy z 
dn. 11-go wrześniu 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania Bad Narodowych. 
Jest to aktualny powód, jeszcze raz za­
poznać się ze struktun, I zadaniem Bad 
Narodowych. Wstęp do ustawy brzmi:

„7. ofiarnej walki ludu polskiego, 
x krwi patriotów przelanej ku chwale

Ojczyzny,
t  bohaterskiego, znoju żołnierzy

wolności,
i  ducha braterskiej więzi Słowian 
w walce z dziczą germańską 
powstaje znów do życia Wołna I

.  Niepodległa Polska", 
Ustawa uchwala powołanie Bad Naro­

dowych. Do czasu powołania stałej poił 
tycznej reprezentacji narodu Krajowa Ba­
da Narodowa jest organem narodu w za­
kresie ustawodawstwa oras kontroli nad 
działalnością rządu I nadzorn nad Bada­
mi Narodowymi w terenie. Hierarchia Jest 
następująca: KBN, wojewódzkie, powiato­
we, miejskie i gminne Kady Narodowe — 
z tym, że Warszawa i Łódź posiadają u- 
prawnicnia wojewódzkich Bad Narodo­
wych.

Do kompetencji terenowych Bad Naro­
dowych należy: planowanie działalności 
publicznej, n w szczególności ustalenie 
budżetu i planu świadczeń rzeczowych, 
kontrola dżialnlności organów admlnistra 
cyjnych, samorządowych I powoływanie 
samorządowych organów wykonawczych, 
ustalenie zasad umów organów sa­
morządowych w sprawie zaciągnięcia po­
życzek, zbycia, obciążenia lub zamiany 
majątku nieruchomego. Jednym z waż­
niejszych zadań jest jednak szerokie pra­
wo kontroli społecznej wszystkich urzę­
dów na danym terenie. Upoważnianie to 
stawia Bady Narodowe w hierarchii nad­
rzędnej nad czynnikiem administracji 
publicznej. Krajowa Bada Narodowa Jest 
do czasu powstania sejmu organem usta­
wodawczym. Do czasu zorganizowania 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa przy­
padają wszystkie kompetencje Najwyż­
szej Izby Kontroli przy Prezydium Rady 
Narodowej. KRN jest władzą zwierzchnią 
1 nadzorczą wszysfftich Rad Narodowych, 
ustalającą linię wytyczną i nadającą kie­
runek pracom Innych Rad Narodowych.

Rady Narodowe zdały pod kierowni­
ctwem KBN egzamin obywatelskiej doj­
rzałości I prawdziwego patriotyzmu w naj 
cięższym dla Polski okresie historii.

]Va widowni międzynarodowej

Sytuacja w Indiach i w Egipcie
W ciągu Ubiegłego tygodnia oczy całego 

świata awrócone były na, wypadki toczące 
się w Egipcie i Indiach. Powodem -tego sta­
ły się żądania natychmiastowego wycofa­
nia ajngieJakich wojsk a  Egiptu i rewizji li­
niowy z ralcu 1936, noszącej charakter 
kompuomiaowy 1 przewidujący pozostawie­
nie w kraju pewnej Mości .wojsk azigiel-

róźnych miastach Egiptu doprowadziły do 
walk z wojskiem angielskim. Wynikiem 
tych walk były dziesiątki zabitych i setki 
rannych. Anglia zażądała od rządu egip­
skiego pocjągnięcia do odpowiedaialriośaL 
organizatorów demonstracji antyangi ©la­
skich, grożąc w przeciwnym razie przo- 
rw-ahiem wszelkich rozmów na temat

skich bez określenia terminu. Wszystkie ; umowy z r. 1936.
warstwy społeczne Egiptu wyraziły ostre 
niezadowolenie zairówno z v i tającej się 
postaiwy własnego rządu, jak i z reakcji 
władz angielskich na jego żądania.

Masowo demonstracje 21-go lutego w

Wzajemne stosunki Egiptu i Anglii za­
ostrzyły się wybitnie. Wychodząca w Kai­
rze gazeta „Al—Achram" 'donosi, że wy­
padki 21-go lutego były „demonstracją* ca­
łego narodu, żądającego swych praw na/tu-

H U R T O W H i A
K O SM E T Y C Z N O -M Y D L A E 1S& A
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Z p ro c e su v w N orym berdze

Przed wystąpieniem obrony
NORYMBERGA. — Na ^wtorkowym po­

siedzeniu Międzynarodowego Trybunału w 
Norymberdze sąd rozpatrywał dalsze proś­
by oskarżonych, o zawezwanie świadków 
odwodowych. Admirał Doenltz pragnie, a- 
by jeden z  szefów sztabu admirała amery­
kańskiego Nimitza stwierdził, iż łodzie 
podwodne Stanów „Zjednoczonych prowa­
dziły wojnę podwodną na tych samych za-, 
sadach strategicznych i prawnych, co ma- 
rynanka niemiecka, i otrzymywały rozka­
zy identyczne z  tymi, które wydawało na­
czelne dowództwo niemieckie.

Oskarżony Streicher prosi o zawezwanie 
syna swego, żony i szofera. Parni Sbrelcher, 
która była sekretarką swego męża, ma po­
twierdzić, iż nie wiedział on o mordach, po­
pełnionych na żydach w obozach koncen­
tracyjnych i na ziemiach wschodnich. Pro- 
lairator brytyjski Maxwoli Fyfe jest zda­
nia, że wystarczą,, zeznania pisemne.

Schacht prosi o wezwanie 13 świadków, 
którzy mają stwierdzić, iż sprzeciwiał się 
on zarządzeniom gospodarczym i polityce 
Hitlera w sprawie dozbrojenia. Wśród

świadków znajduje się b. sekretarz stanu 
Schmid t, ’ który ma zeznać, iż Schacht u- 
dał się do kwatery głównej w Zosaen ceieyn 
niedopuszczenia w ostatniej chwili do wy­
buchu wojny z Polską.

Wąbec tego. iż nie otrzymano odpowie­
dzi od Dahletrufp, który został telegraficz­
nie zawezwany d,o przybycia do Norymher- 
gi celem złożenia zeznań w obronie Goe- 
ringa, dr. Stammer prosił o odłożenie spra­
wy. Trybunał prośbę odrzucił, podając do 
wiadomości, że przemówienia obrony Her­
mana Goaringa rozpoczną się dziś t. j. we 
czwartek. (PAP).

ralnych, . gdyż każdy kraj demokratyczny 
posiada takie prawa". PaKfoo proponuj* 
przedłożyć tę sprawę do rozpatrzenia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, do któ­
rej nfffl&ą jak wiadomo Egipt i Indie.

Skutkiem stłumienia buntu indyjskich 
marynarzy w Bombaju był strajk  ogólny, 
trwający trzy dni. Strajk ten nosił chara­
kter powstania. Podczas walk obywateli z  
policją zabitych było przeszło dwieście o 
aób i rannych około tysiąca.

Tymczasem prasa angielska wzywa w 
dalszym ciągu rząd do 03brej i zdecydowa­
nej walki z powstańcami, zarówno w Egip- 
-cie jak 1 Indiach.

Większość pism angielskich usiłuje wy­
jaśnić zaostrzenie sytuacji w Indiach tru­
dnościami aprowizacyjnymi, wynikającymi 
z nieurodzajów. Również i w parlamencie 
mowa była o katastrofie głodowej (wsku­
tek braku ciepłych wiatrów „muasonów") 
jako o decydującej przyczynie sytuacji w 
Indiach.

Pomimo to jednak niektóre pisma an­
gielskie żądając w Indiach i Egipcie po­
lityki twardej ręki, zmuszone były przy­
znać istnienie głębszych przyczyn kry­
zysu. Tak więc „Manchester Guardian* 
przyznaje: „Zasadniczym argumentem
krytyki brytyjskiej polityki w Indiach, 
Egipcie i innych krajach jest to, że nie po- 
trafiliśmy podnieść poziomu życiowego o 
raz zlikwidować nędzy i analfabetyzmu". 
Jeszcze dalej idzie „News Chronicie", któ­
ra  pisize, że „w Indiach, Jak w innych kra 
jach daje się zauważyć wciąż wzrastające 
dążenie do niezależności w związku z obie­
tnicami Anglii, zawartymi w Karcie 
Atlantyckiej a dotyczącymi szanowania 
prawa każdego narodu do wyboru odpo­
wiedniej dJa siebie formy rządu."

Głosy te nie są już odosobni*e.

-OQO-

D zic im ik  fra n cu sk i o  w yb ryk ach
A ndersow ców  w e W łoszech

PARYŻ. — Dziennik „Ce Boif“ zamie­
szcza korespondencję z  Wioch, w której 
czytamy, że włoskie partie robotnicze do­
noszą prawie codziennie o demolowaniu lo­
kali partyjnych przez Andersowców, o kra-

Prasedstawicieli R ejon ow ych
( S K Ł A D Y  K O N S Y G N A C Y J N E )  
we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej 
poszukuje. Państwowa Fabryka Cukrów i Czekolady

„ G L I W I C  E“
G liw ice, u l. T arn ogórsk a  15 

W o fer ta ch  n a le ży  w skazać prop on ow an ą  
o r g a n iza c ję  zb ytu  i  zab ezp ieczen iu . 995

dzieży maszyn do pisania z lokali partyj­
nych oraz o napadach żołnierzy Andersa 
na "Wiece polityczne. Dziennik. donoii, że 
wojacy Andersa rozwijają również dztaM- 
ność antysemicką. Niedawno zatrzymali 0- 
ni pociąg z  emigrantami żydowskimi i w y­
rzucili ich bagaże no pole. Kilka dni temu 
został pobity przez nich jeden a urzędni­
ków ambasady polskiej w Rzymie. Sztab 
Andersa założył również • fabrykę fałszy­
wych dokumentów. Dokumenty te  otrzy­
mują agenci Andersa, posyłani do kraju. 
Wielkie manewry zmotoryzowanych 
wojsk Andersa trwają w  dalszym ciągu. 
Manewry te, nikomu niepotrzebne, przy­
noszą jedynie szkodę chłopom włoskim. 
Benin zapowiedział śledztwo w  tej sprawie 
— pisze dhiennik francuski — lecz skan­
dal trwa nadal. (PAP).

P on ad  100 p roc.
p la n u  dostaw

BYDGOSZCZ. — 3 powiaty wojewódz­
twa pomorskiego przekroczyły już 100% 
planu dostaw zbóż.

,Są to: Bydgoszcz (100,1%), gdzie kie­
rownikiem województwa powiatowego re­
feratu świadczeń rzeczowych jest ob. Ka- 
chowicz Edmund, Inowrocław (100,1%) 
1— kierownik ob. Kloaka Edward i Wy­
rzysk (100%) — kierowsik ob. Wachow­
ski Konstanty. —

Do Fabryk Przemysłu Metalowego na terenach Śląska Górnego 
Opolskiego, Dolnego i Pomorza P O T R Z E B N I  są metalowcy.

I N Ż Y N I E R O W I E  
Technicy 
Buchalterzy  
Urzędnicy w arsztato w i

R Z E  M 
Frazerzy  
Ślusarze  
Zegarm istrze

E Ś L N I C Y
Elektrom onterzy
Spaw acze
K ow ale

To karze  zw yk li i precyzyjn i 
Kotlarze Odlewnicy

P ierw szorzęd n e  w arunki pracy !  p łacy i inni
B liższe  In form acje o  zatru d n ien iu  w p rzem yśle  p o lsk i C entralnej 
i Z iem  O dzyskanych oraz zap isy  — w b iu rze  Jtfobilizaoji s ił rob oczych  
C en tra ln ego  Zarządu P rzem ysłu  M etalow ego—M inisterstw o P rzem ysłn

W arszawa, W ilcza  69 IY p iętro . 998
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Ersatz d em ok racji
Frankfurt n/M. w lutym.

Partia narodowo - socjalistyczna zaw­
dzięczała swój rozwój dwóm okresom 
1930/32 i 1937/39. Okres pierwszy bezrobo- 

✓  sia i kryzysu przygnał do partii' Hitlera 
letki tysięcy straceńców, „Habemaehts", 
ludzi, dla których zwycięstwo Ftihrera o- 
znaczało pełny żołądek i koniec biedy. O- 
strość walki w dojściu do władzy nie 
uszlachetniła tych ludzi,'sukces ten utwier­
dził ich w -przekonaniu, że metody bojówek 
SA i SS są najlepszą gwarancją panowa- 
da nad własnym narodem i nad światem, 
.'en typ „towarzysza partyjnego", który 
izcayeił się, że był „starym bojownikiem", 
Je potrzebował specjalnego wyszkolenia 
^aittyjnf»o. To on swoją „bojową" postawą 
stwarzał szkołę partyjną. W chwili, gdy 
Hitler dochodził do władzy, partia osiągała 
plaśnie liczbę 3 milionów członków.

„CZYSTKA"
Po dojściu do władzy NSDAP wstrzyma- 

a przyjmowanie nowych członków. Prze- 
•rowadzono w partii „czystkę", która trwa 
a do końca 1934 r., pamiętnego z puczu 
Rohm a. Rewolucyjnych cxbezrobotnych 
sdyscyplinowano, założono szkoły i kursy 
partyj «e, rozbudowano . jednocześnie par­
tię, tak, aby rtrogła wchłonąć cały aparat 
państwowy. W końcu 1934 r. Hitler mógł 
oświadczyć: Partia  i Państwo to to samo. Je­
dynym wyjątkiem w pierwszych dwóch la­
tach rządów Hitlera w przyjmowaniu to­
warzyszy partyjnych stanowiło wchłania­
nie członków rozwiązanych organ; żacy j na­
cjonalistycznych, zarówno partyjnych, jak 
para -  militarnych. Dla tych właśnie no­
wych członków Btworzono kursy partyjne.

OKRES „ELITARNY"
W latach 1935/37 partia rozpoczęła 

wchłanianie urzędników administracji pań- 
ftwowej, którzy lojalnością swoją, ą  prze­
to wszystkim usłużnością i denuncjowaniem 
Ueprawomyślnyeh kolegów wykazali, że są 
(odni być „Pg.“ (Parteigenosse). Poza tym 
przyjmować zaczęto masowo przedstawi­
cieli sfer gospodarczych, wietrzących go­
spodarkę wojenną i stąd „heilhitlerują- 
cych" manifestacyjnie. Ter. okres rozrostu 
partii nazwać można „elitarnym". Przyj­
mowano jednostki, zajmujące w życiu pań- 
itwowym zarówno gospodarczym jak kul- 
airainym stanowiska przodujące. Pierwszy 
eż był w tych latach dopływ elity Hitler­

jugend i Bund Deutscher Miidol.
Lata 1937/39, lata największej prospe­

rity niemieckiej i sukcesów polityki z a g n ­
ite zn ej Hitlera, wykorzystała partia do 
łlftzego zwiększenia ilości swych człon­

ków, tym razem zezwalając już na napływ 
masowy. Lata wojny były tego masowego 
napływu zakończeniem.

W lin. 8. 5. 1945 r., kiedy NSDAP prze­
stała istnieć, rejestr partyjny zawierał 12 
milionów nazwisk. To znaczy cztery razy 
syłe, ile było zapisanych w partii w stycz­
niu 1933 r., a nie omylimy się, Jeśli powie­
wy, że dwa razy tyle, ile było w r. 1937.

8 MILIONÓW „PG“
Statystycy obliczają, że na obszarze o- 

fcecnej Rzeszy żyje jeszcze około 8 milio­
nów „Pg" na 66 milionów ludności. Pozo­
stałe cztery przypadają na poległych, za­
ginionych, lub żyjących poza granicami o- 
icenej Rzesz}'. Te 8 milionów hitlerowców 

niewątpliwych stanowi kardynalny problem 
dcmcCłnątyattjącyeh słę Niemiec. Co uczynić 
z r»mi?

Alianci domagają się denazifiaacjl, usu­
nięcia „Pg“ ze stanowisk przoiujących, ze­
zwalając im jedynie na pracę zarobkową, 
płatną w wysokości najniższej piący robot­
nika fizycznego.

DZIWNA W BP AN1AŁOM Y SLNO60
Natomiast partie demokratyczne antyfa­

szystowskie domagają Bię rehabilitowania 
hitlerowców i dopuszczenia ich do dzieła 
Vudowy niemieckiej demokracji. Domagają 
'się tego niewątpliwie antyfaszyści, którzy 
w wielu wypadkach panowanie NSDAP pa­
miętają k więzień 1 obozów koncentracyj­
nych.

Co* * * za dziwna wspaniałomyślność?

Zagadka przestaje być niezrozumiała, je- j 
śli przypomnimy sobie, kogo NSDAP przy­
jęła na członków w latach swego rozwoju. 
Zasadą totalizmu nacjona.l-socjalistyczne­
go było principium przewództwa. Nastąpi­
ło niemal totalne wchłonięcie aktywu nie­
mieckiej nacji przez NSDAP.

PUSTKA
Budowniczy nowych Niemiec, mających 

w przyszłości wejść do rodziny demokra­
tycznych narodów stanęli przed pustką. 
Tych demokratów niemieckich, prawdzi­
wych, którzy przetrwali hitleryzm, jest dziś 
w Rzeszy nie. więcej niż kilkadziesiąt, ty­
sięcy, a i z tego większość to ludzie sta­
rzy, którzy pamiętają doskonale przesz­
łość, lecz nie rozumieją teraźniejszości. 
Reszta zaś narodu to glina, udeptana przez 
hitleryzm, klepisko, na którym każdy wy- 
młóci swoją słomę. Aktyw narodu proce­
sem denazifikacji znalazł się poza nawia­
sem życia politycznego Niemiec. Ta praw­
da tłumaczy całą suchotniczość dotychcza­
sowego życia partyjno - politycznego de­
mokratycznej Rzeszy i tłumaczy dążenia 
nowych partyj do uzyskania zezwolenia na 
przyjmowanie byłych „Pg".

„MALI PG.“
Oczywiście o tej słabości wewnętrznej 

żaden z przywódców nowych partyj nie 
mówi. Dyskusja toczy się o „małych Pg.‘V 
zwanych też „nominalnymi Pg.“, a więc ta ­
kimi, którzy poza zapisaniem się do NSDAP 
nic w życiu złego nikomu nie zrobili.

Pierwszym wyłomem w totalnym potę­
pieniu hitlerowców z NSDAP było dopusz­
czenie przez władze amerykańskie w wy 
borach w Bawarii tych „Pg-'“ io prawa

głosowania, którzy wstąipfll do partit po r. 
1937. W listopadzie 1945 r. cztery partie 
demokratyczne Niemiec powzięły następu­
jącą uchwałę:

„Nie osłabiając odpowiedzialności wszy­
stkich pozostałych członków NSDAP, u- 
ważamy, że ci członkowie którzy nie byli 
aktywnymi nazistami ani zbrodniarzami, 
winni być zwolnieni od kary i powinni — 
zerwawszy ze swą polityczną przeszłością 

wszystkimi swymi siłami pomagać w 
odbudowie naszego kraju".

„Der Tagesr- gel“‘, dziennik strefy a- 
merykańskiej, pisze na ten tem at: -

„Konieczne jest powzięcie decyzji w 
sprawie „Pg.“, inaczej istnieje niebezpie­
czeństwo, że łatwo stworzy się nowych mę­
czenników albo blok odrzuconych od spo­
łeczności".

„Berlir.er Zeitung", dziennik strefy ro­
syjskiej uważa:

„Pg. musi fiedzieć, że po. okresie próby

odzyska pełne prawa, te  o nim decyduj!
przede wszystkim jego obecna postawa". 
A dalej omówiwszy metody selekcji „BZ* 
pisze: „W ten sposób m ają być zasadniczo 
dla „nieaktywnego Pg." otwarte wszystkie 
pola pracy, za wyjątkiem na razie funkcyj 
politycznych".

ERSATZ DEMOKRACJI
Tak więc po 10 miesiącach od upadku 

hitleryzmu obserwujemy ciekawy ekspery­
ment przerobienia hitlerowców na demo­
kratów. Gdyby to  się udało, byłby to naj­
większy triumf wyznawców idei demokra­
tycznej, że ludzi można na ludzi wycho­
wać.

Znając Niemcy wiem, że jest to tragicz­
ny naród, który nie mając nigdy tego, cze­
go potrzebował pod dostatkiem, zawsze 
musiał szukać sposobów fabrykowania na­
miastki. Ersatz demokracji z hitlerowców, 
to już najtragiczniejsza kęska niemieckiego 
przemysłu politycznego.

Ale daj im Boże jak najlepiej, byleby 
tylko nie chcieli kazać światu *a la t 20 
próbować % kolei tego eroatzu.

Edmund Osmańcayfe.

P O D Z I Ę K O W A N I E
feiNbicnHK Bóg Zapłać wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu sslatniui poałuąi

drogim nam zwłokom

J U L I A N A  W Y S Z Y Ń S K I E G O
b. d yrek tora  C ukrowni „K lem ensów *  

a w szczególności Wioiebaomu liuckowiunolwu Kologialy Zamojskie), Dyrektorowi 
p. Bolesławowi hiliiiskioinu, Komitetowi Fabrycznemu I wszystkim pracownikom 

Cukrowni "Klomnnsów" oraz przy)ai:ioloin I znajomym zmarłego składają.
Żona d z iec i i  rodzina.
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Struktura i historia NSZ
Z ezn an ie b ie g łe g o

36-ty d z ień  p ro cesu  23 terrorystów  NSZ w W arszaw ie
WARSZAWA (PAP). — W szesnastym 

dniu procesu Sąd bada biegłego płk. KOR- 
I CZYŃSKIEGO, który oświadcza m. in.:
I Napad Hitlera na Polskę w 1939 r. i ka- 
! tastrofa wrześniowa musiały oczywiście 
'wpłynąć hamująco na wpływy ONR, w po- 
j czątkowyrn okresie okupacji niemieckiej.
! Jednakże po wybuchu wojny radziecko- 

niemieekiej ONR znowu ożywia się i w koń- 
! cu 1942 r. tworzy organizację pod nazwą 
’ Narodowe Siły Zbrojne. I  tu następuje pe­
wien dualizm: jedna grupa NSZ współdzia- 

‘ łała z Niemcami faktycznie, aczkolwiek 
nicprogramowe, np. przy likwidacji Żydów, 
druga grupa NSZ współdziałała z nimi pro- 

■ gramowo. Ludzie z tej grupy
| WSPÓŁPRACOWALI Z GESTAPO I W 
PEWNYM MOMENCIE WYSŁALI NA- 

; WET DELEGACJĘ DO BERLINA NA ZA­
WARCIE KONKRETNEJ UMOWY.

‘ Jednym z ta.kich konkretnych dowodów 
współpracy jest chociażby Brygada świę­
tokrzyska, Brygada Bohuna. Historia tej 
Brygady Bohuna (Dąbrowskiego) sięga o- 
kresu właśnie okupacji niemieckiej. Wyro­
sła ona bezpośrednio z organizacji NSZ. 
Współpraca z Niemcami szła w kilku kie­
runkach. Prawie wszyscy kierownicy tej 
organizacji otrzymywali indywidualne kon­
takty do niemieckich władz bezpieczeństwa,

i Głównym łącznikiem NSZ do gestapo był 
(niejaki Romuald.

NSZ OTRZYMYWAŁY OD NIEMCÓW MDE 
SIĘCZNIE NA CELE ORGANIZACYJNE 

* MILIONY ZŁOTYCH.

Wywiad NSZ stał całkowicie na usługach 
Niemców. Głównym łącznikiem niemieckim 
do NSZ był radca kryminalny Rucha w Ra­
domiu. Niemcy oczywiście starali się za 
wszelką cenę nie dopuścić do Zjednoczenia 
lub współpracy różnych grup nlepodległo-

• ściowych jak : AL, AK, BCH i inne. Mię- 
: dzy innymi w Radomskim powstał niewielki 
! oddział pod dowództwem niejakiego Toma, 
j którego zadaniem było podszywanie się pod 
1 Armię Krajową i przeprowadzanie rozmai- 
; tych skoków dywersyjnych. Niemcy zaopo- 
j trywali oddział w broń i amunicję, a za to 
; Tom

j LIKWIDOWAŁ DZIAŁACZY LEWICO- 
| WYCH NA PODSTAWIE LIST DOSTAR­
CZANYCH MU PRZEZ OKUPANTA.
Dla zmylenia orientacji oddział dokonywał 
od czasu do czasu napadów na niemieckie 
samochody według z góry uplanowanego 
porządku, przy czym obrabowanych Niem­
ców puszczano. NSZ-owcy wydawali w rę­
ce niemieckie szereg wybitnych przedsta­
wicieli społeczeństwa polskiego, rdewygod-

Zm iana podjadała a d m in istra cy jn eg o  
Ziem  O dzyskany cli

WARSZAWA. Obowiązujący dotychczas 
podział administracyjny Ziem Odzyska­
nych miał za podstawę gminę jednostko­
wą, złożoną z jednej gromady wiejskiej, 
podczas gdy na terenie całego naszego kra­
ju istnieją gminy zlbiowwe złożone z kilku 
lub kilkunastu gnom ad. •

Ministerstwo Ziem Odzyskanych zdecy­
dowało, aby i ną Łych ziemiach wprawa- 

jdaone zostały przepisy obowiązujące, w ca- 
* łym państwie. Twaraenfe przae Niemców'

gmin jednostkowych miało na eelu całko­
wite uzależnienie wszystkich ośrodków od 
niemieckich władz administracyjnych.

Na Ziemiach Odzyskanych wprowadzo­
ne więc zostaną gminy zbiorowe, dające 
rękojmię zdolności do samodajetoego życia. 
Jeśli gromada, wiejska stanowić będzie 
większy Ośrodek ludnościowy i gospodar­
czy, przewiduje się wówczas utrzymanie 
jej w drodze wyjątku jaku gminy jednost­
kowej. ’•

nych sobie politycznie, ze wszystkich obo­
zów, poczynając od AK i AL. NSZ wydał 
w ręce niemieckie profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego Handelsmana, ob. Krachel- 
ską i wielu innych. Według informacji Mi­
nisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
NSZ wysyłał kurierów do Londynu, do gen. 
Andersa. Surowo rozprawiało się NSZ z 
członkami własnej organizacji, którzy o- 
ośmielili się protestować przeciw współpra­
cy z Niemcami. Katowano 1 mordowano 
przeciwników politycznych — wśród nich 
został zamordowany niejaki Adam Pachol- 
czyk, („Adam") nkuoz. z Opoczna, przeci­
wnik współpracy z okupantem. Dziąło aię 
(to przy ul. Jasnogórskiej w Częstocho­
wie. Wiosną 1944 r„ gdy front począł przy­
bliżać się do terytorium Polski, została 
utworzona tzw. Ery gada Bohuna, Brygada 
świętokrzyska. Zadaniem jej było zwalcza­
nie partyzantki rosyjskiej na tyłach armii 
niemieckiej. Dąbrowski - Bohun zlikwido­
wał k»ka takich grup i odesłał materiał jak 
aparaty radiowe i instrukcje wraz z pro­
tokółami przesłuchania do gestapo. Cała 
Brygada Bohuna miała swobodę porusza­
nia się na z góry ustalonych terenach, z 

t których dla uniknięcia konfliktów usuwa- 
! no wojsko i policję niemiecką. Brygada za­
częła się organizować w Górach Święto­
krzyskich w- maju 1944 r. Brygada Bohuna,

i która w międzyczasie przyjęła nazwę grupy 
! operacyjnej Zachód, cofając się przed na­
pierającą Armią Czerwoną i Wojskiem Pol­
skim, przeszła w połowie stycznia 1945 r. 
5bez żadn5rch przeszkód ze strony, Niem­
ców linie umocnień nad Pilicą. W miejsco­
wości Frankenstein sztab grupy odbył kon­
ferencję z głównym sztabem niemieckim, 
w celu dalszej współpracy i wspólnej wal­
ki z Armią Czerwoną 1 Armią Demokra­
tycznej Polski. W tyra celu dowództwo 
niemieckie zorganizowało opecjalne azkoły, 
gdzie

jDrtiMip etąp, w  łiretm 1
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instruktor oświaty dorosłych i jego rola
W artykuł* pU „O koordynację ©światy 

iknoełych", BamtessoBonyM na łamach 
„Gazety LUbeiskiUj" (33. EL 40, 30. XXI. 45 
t 51. L 49) swrócłłem uwagą na HUka a*> 
gednMń »wląa«ny«fe aa sprawą tak zasad- 
niecą, jaką jest wujomaiku* pojęta 1 j* »  
sadzona praca oświatowe > kulturom* 
wśród d o r o s ł y  o * . Juk wtedy pod- 
larekllłMM podotowow* anaoaoni* rok in- 
at04cto.ro oświaty dorosłych, który ja*  
mnakdWih na tym pakt pocaynań M cjtta- 
kam l ich realizacji motorem. Ptmyjn y jmy 
Mę nieco Wiźej temu

■ TOZBBT CHWUX
•a-omentem któremu pny 

otiufcLury .payoMouMf instruktor* O. D. 
im uży poświęcić memgótnto boczną uwa­
gę, jest postawa ąpotonzna instruktora. Ja- 
ateńmy dzisiaj świadkami oorta większego 
nasilenia w pracy oświatowej wśród <toro- 
ałych, w eonach naszych mnożą mię pleców 
V’i taj pracy, szczególnie świetlio*; pow­
stają one bądź na modłę dawniej jut pi-a- 
ktykowainą, bądź też na innych opiera­
ją się oaaadach. Na każdej polskiej w*, w 
każdym środowisku robotniczym naszych 
miast stwierdzamy paląca potrzebę 1 ogro­
mny głód oświaty, zwłaszcza dobrej kaiąż- 
i, czy odpowiedniej sztuki teatralnej. Sko- 

< o tok jest, troska nasza o jutro tej pracy 
•taje ą’o zagadnieniem ważnym i pilnym. 
Troskę zaź tę winni mieć zawsze przed 
oczyma i w sercach swoich d, których 
przede wszystkim do pracy oświatowej po­
wołano. Polsoe dzisiejszej potrzebny jest 
myślący współczesnymi kategoriami i 
jzynny otoywat*!, Jako to Sbyt długo i *>yt 
riele ozymaków działało do niedawna I jo- 
«cza działa w tym łderunku, by Potok* ta­
kiego obywatela nie miała.

POSTAW A BPOŁBOBNA ®ł®TRUK- 
TORA O. D.

Takim obywatelem działającym, obywa­
telem mającym wyczucie otaczające) go 
rzeczywistości podSkdej i ogólnoświatowej 
powinien być każdy pracownik oświato­
wy, szczególnie jednak winien nim być in­
struktor oświaty dorosłych. Z takich prze­
słanek l z takiego materiału urabiać się 
winna jego postawa społeczna. Że instruk­
tor O. D. jest i mnisi być pracownikiem 
społecznym, to prawda nie budząca chyba 
w nikim wąt-piInności. Zaznaczyć jednak 
należy, że w postawie społecznej kwtruk- 
<*ra znaleźć się mniszą nie tylko taicie o- 
ememty, jak służba dla państwa poprzez 
pracę społeczno .  wychowawczą, ale i ele­
menty przemawiające do nas głębiej, ele- 

• suenty, Jakich wymaga od pracownika spo­
łecznego to środowisko, w którym i z któ­
rym, a  ni* dla którego pracownik taki pro 
euje. Chcemy więc od instruktora O. D. 
wyzbycia się — jeśli się to Jeszcze nie ota- 
o — przekonania o własnym oflaraictwle. 
Nie s ofiarą pzy jałmużną oświatową iść 
winien instruktor w teren, zwłaszcza włej- 
id; Instruktor — ofiaro ik, instruktor — 

filantrop nie spełni swojego zadania, nie 
znajdzie zrozumienia w ąpołeozeństwie 
wsiowym.

WŁAŚCIWA ROLA INSTRUKTORA
Jest jednak i  sprawa druga, nie mniej 

ważna. Instruktor służyć ma swoją wie­
dzą, opieką 1 pomocą nie tej czy innej or­
ganizacji, ale pracą swoją obejmować po­
winien wszystkie instytucje 1 organizacje, 
które procę oświatową wśród dorosłych 
mają w swoim program ie a pomocy 
instruktora potrzebują. Tę sprawę, Jako t- 
■statiną dla postaiwy społecznej instruktora 
O. D., musimy sobie bez reszty wyjaśnić, 
ógodzlany się chyba na to, że wymagając 
>d instruktora obiektywnego stosunku do 
razywtkłeh organizacyj społeczno - oświa- 
owych, nie mamy prawa żądać od niego, 
by przestał być sobą, by przestał być czło­
wiekiem o pewnym skrystalizowanym 
szkielecie Ideowym, bo taki człowiek bez­
barwny nie przedstawia dla naszej pol­

skiej rzeczywistości żadnych wartości. Bę­
dąc sobą instruktor O. D. winien zawsze 
pamiętać o obowiązującym go obiektyw!*- 
tnie l o tym, że od jego właściwej postawy 
Społecznej zależą wyniki pracy, którą pro­
wadzi i x* którą odpowiada przed włas­
nym sumieniem 1 przed Polską.

UNIKAJMY
BŁĘDÓW PRZESZŁOŚCI 

Jaśeii idzie o zadania i obowiązki, jakie 
wyznaczają instruktorowi czynniki w sto­
sunku do niego nadrzędne, protetyka stoso­
wana pod tym względem przed rokiem 
103® sprowadzała instruktora do rok u- 
laędndca biurowego, (kuratoryjnego ozy 
inspektorookiego), obarczonego „pionoiwa- 
ntero, poduczaniem, korygowaniem, budże­
towaniem, ewłdenojonowaniem, załatwia­

niem spraw bieżących" l — „przyjmowa- 
ndem stron". Porcja prac Murowych in­
struktora, nie wyrażała się bynajmniej u- 
łomkiem, nic więo dziwnego, że na właści­
wą jago robotę w terenie brakowało zbyt 
często — czasu i stale — kredytów. Nawet 
w oficjalnych sprawozdaniach właściwej 
pracy instruktora w tarem* poświęcano u- 
wagi o wieie umiej, aiiiżek jego procy 
biurowej. Z tak pojętą pracą instruktora 
należy beaiwaglądoi* raz na aawsze skoń­
czyć! Mniej sprowowWń, mniej podHoza- 
nia i ewidencjonowania, a snassme więoaj 
bwapośn-ediriago kontaktu instruktora a ta­
ranem. żywej osoby i żywego słowa nie za­
stąpi nigdy najlepiej zredagowana „in­
strukcja" 1 najgłębiej przemyślamy „okól- 
niilc", którymi tak lubimy zasypywać te­
ren i rozsiane w nim placówki oświatowo.

W fetorze posadzić urzędnika — miejsce 
Instruktora w terenie. Jeżeli jednak In- 
stimktor ów musi, — z takich czy innych 
względów, — n n t  prowadzić swoją procę 
biurową nie wolno uważać tej pracy za 
ważniejszą, a  nawet na równoważną a je­
go pracą w torem ie.

Z własnego doświadczenia wiem, Ae 
na całą pracę biurową instruktora wyato*'- 
ozy w ciągu roku jeden miesiąc, Ucząc po 
klika godzin mieaifcznie. Dziewięć miesię­
cy (skoro okroa wakocyj letnich nie woho'* 
dai w rachubę) wtoton tnatrułcior apędzlć 
w teremie. Tam winian om cizlotoć, tam od­
działywać bezpośrednio na środowisko i 
<i siejącą ełę w mim procę społeczno - ośwUr, 
tową; drogą oeołńatej tnteawenojl winien 
instruktor wpływać na dobór odpowiednik*, 
dila śtodowwka form pracy oświatowej) 
pracę poszczególnych placówek obserwo­
wać, nią kierować i na ooraż wyższy pod­
ciągnąć ją poziom. Te Jego właściwa rola*

. Dr. Staniała w  Papierkowa W

Z notatnika instruktora oświaty dorosłych
Doświadczenia poczynione (przed ro­

kiem 1939) na olano wosku instruktora o- 
śwtaty pozaszikolnaj pozwoliły mi na ze­
tknięcie aię bezpośrednio z rzoozywiatym 
obliczem całokształtu poczynań na terenie 
pracy oświatowej wśród dorosłych. Spory 
materiał, zebrany na rozmaitych konferen­
cjach i kursach oświatowych, oraz spo­
strzeżenia poczynione w terenie pozwalają 
mi na skreślenie i naświetlenie tych błę­
dów, Jakie popełnialiśmy w przeszłości, a- 
by uniknąć ich w atkuainyeh poczyna­
niach na polu oświaty pozaszkolnej

BŁ$DY ORGANIZACYJNE 
W akali każdego Okręgu Sakotoego «pa- 

tatem  organizacyjnym był pnsed r. 1939
kuratoryjny Oddział Oświaty Pozaszkol­
nej, który dzisiaj praakaztałooiio na Wy­
dział Kultury i Oświaty Dorosłych — kie­
rownika Oddziału zastąpił naczolnik Wy­
działu, pozycją nienaruszoną okazał aię o- 
kręgioiwy instruktor Suma zadań Oddziału

O. P. była lak olbrzymia, że przerastała 
możliwości kilkuosobowego grona Jego sta­
łych pracowników. W świetle zadań Od­
dział miał być mózgiem wszelkich poczy­
nań oświatowych na terenie Okręgu, za­
kładem naukowym, w którym natężało wy­
pracowywać zasadnicze koncepcje, in­
strukcje, 1 wytyczne. Równocześnie miał 
Oddział O. P. sprawować opiekę i kontrolę 
nad realizacją tych koncepcyj w terenie.

W praktyce jednak dni* powszedniego 
Oddział O. P. bywał często daleki od tak 
pojętoj jego i. Kapitalni* pojętą pracę 
ograniczał sao.c sprowadzają* ją  do wysy­
łani* w torai kitkiu w cóągu roku mało 
wartościowych okólników ozy instrukoyj, 
opiekę zaś nad terenem redukował do len­
ku sporadycznych wypadów instruktorów 
okręgowych w teren, rnająayah na celu 
„gruitowną wizytację" — instruktora ob­
wodowego (powiatowego) — w Jego biurze 
w Inspektoracie sZkoJnym.

S zk od liw e am b icje
Nie lepiej ctawio się w obwodach ozy po­

wiatach. Roaporząclaenie Prezydenta R.P. 
M 1933 r. powierzyło opiekę i odpowiedzial­
ność aa oświatę pozaszkolną na terenie ob­
wodów pozaszkolnych inspektorom szkol­
nym. Tym, oo się w działalności inspekto­
ratów swkoSnych na tym polu rzucało w o- 
cay, był niewłaściwy często stosunek do 
wszelkich zarządzeń wychotbiącyoh z  Od­
działu O. P. Kuratorium. Obserwując to 
stanowisko nabierało się przekonania, że 
inspektoraty chciały, — skoro ju t „marau- 
oomo" im oświatę pozaszkolną, — popro- 
wadaió ją na włashą rękę. O oświacie po­
zaszkolnej mówiło eię w Inspektoracie 
Szkolnym z uśmiechem pobłażliwości a 
często 1 z drwinami pomięszanymi z ubole­
waniem. Nierzadko mówiło się jeszcze ina­
czej, a czasem postępowało się w sposób 
wprost niezrozumiały.

Zdarzyło się oto pewnego razu, że 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego, 
przekonany przez instruktora O. P. wystę­
pującego w imieniu Inspektora szkolnego 
o potrzebie powołania do życia Powiatowej 
Komisji Oświaty Pozaszkolnej zwołał — 
na wniosek inspektora — organizacyjne 
zebranie Komisji w terminie przez Inspe­
ktora sziootaego zaproponowanym. Na ze­
braniu w odległym od siedziby Inspektora­
tu o kilkadziesiąt kilometrów mieście po­
wiatowym zjawili się wszyscy przewidzia­
ni regulaminem Komisji przedstawiciele 
instytucyj i organizacyj, przybył przewod­
niczący W. P., delegat Kuratorium, in­
struktorzy O. P., nie stawił się tylko ofic­
jalny wnioskodawca — inspektor szkolny, 
ani żaden z Jego zastępców, żaden zaś z 
obecnych instruktorów O. P. nie mógł aię 
wykazać mandatem reprezentowania in­
spektor* który Jaszcza w przeddzień za­

brania uważał swoją obecność na nim za 
koniecaną. Przykra eyUiaoJat — A Jaki* 
budujące było usprawdedllwleoii* nieobec­
ności, kiedy w kilka dni później poruszy­
łem tę sprawę w Inspektoracie: dowiedzia­
łem się od zastępcy Inspektora, kierujące­
go z urzędu oświatą pozaszkolną, że „tar 
Me coś czasami bardzo dobrze robł'*. 
Komu to miało dobrze zrobić i w jakim 
stopniu, trudno zrozumieć. Jednak tok było.

NIE MOŻEMY WYGLĄDAĆ INACZEJ 
OD INNYCH.

Na saczegóiną uwagę zasługuj* ąpoaób, 
w jaki montowało aię a/.umne sprawozda­
nia roczne z akojl oświatowej W OdidzlaJa 
Kuratoiryjnym O. P. popełniano ten błąd 
zasadniczy, że nadsyłane materiały a tere­
nu przyjmowano zbyt często wiarę",
bez ich konfirontttcji ze etanem faktycz­
nym, względnie, jeśli coś „nie pasowało", 
polecano inspektoratom szkolnym „uzu­
pełnić".

Nleimndej beztrosko, a często naiwnie 
traktowano sprawozdanie loczne w inspe­
ktoracie. Zanotowałem jedno sprawozdanie 
z akojl t. zw. „Kół Samokształcenlot^ych". 
Na terenie Obwodu Szkolnego zarejestro­
wano na początku roku ogółem 27 kół ze 
142 uczestnikami — ukończyło pracę 12 
kół ze 109 uczestnikami, zebrań kół odby­
to się ogółem 248, godzin pracy — 662. 
Wszystkie koła przerobiły łącanie: 19 za­
gadnień. Z tymi wiośnie zagadnieniami mla 
lem prawdziwy kłopot. Kuratorium otrzy­
mawszy moje sprawozdanie ((które in- 
speietar podpisał nie przeczytawszy go), 
nie mogło się pogodzić z faktem, te  3 koła 
na terenie jednego powiatu przerobiły 11 
zagadnień, podczas gdy B kół na terenie 
innego powiatu przerobiło tylko 2 zagad­
nienia. totatnia, byk to probiera Zbyt zawi­

ty, a może tylko do ogólnej statystyki zbył 
niewygodny? Otrzymałem zatem poleceni* 
wyjaśnienia tej łamigłówki. Poruszyło to 
samego inspektora: „Tak mało zagad­
nień? Pani* kolego, to chyba niemożliwe? 
Nie możemy przecież wyglądać gorzej od 
innych powiatów ? Argumenty wymow­
ne, ale bardziej przekonywująca była urzę­
dowa bumaga, z numerem, datą, oprawą 1 
podpisem. Musiałem wyjaśnić, bo przyazło- 
by „ponagleni*". Ai* Jak tu wyjaśniać ooś, 
co samo prze* się jest nazby Jasne? Od­
powiedziałem krótko: „Z B-etu kół, które 
ukończyły pracę w powiacie X, 8 zajmo­
wały aię zagadnieniem ustroju Polski, 
pozostała I  zagadnieniem geografii t goa- 
podałfloi FoSaW —  w- sumi* 3 zagadnienia 
w 5-ośu loolach". I  dano mi spokój. Wymo­
wna ilustracja potttyłd sprawowławozej.
167 CHÓRÓW ŁUDOW., 15 OltKUOSTO.

M  szkodliwą dła samej sprawy ambicją 
przedstawiania się w jak itajlepazym świe­
tle łączy się Jaszcze jedno moje doświad 
czernie. Nigdy nie wlerzyłean w dane licz­
bowe. tyczące onkieslir i Chórów Ludo­
wych, Jako fiołim pracy oświatowej, śpie­
wają i śpiewak sobie ludziska od niepa­
miętnych czasów w świetlicy, na polu, pod 

l gdzie się zdarzy, ale śpiew chóral­
ny, a raczej chór, jako oilrębn* forma pra­
cy, to zjawisko, zwłaszcza na wsi, bardzo 
rzadkie, s  wyjątkiem chórów parafialnych, 
które z oficjalną pracą oświatową i Jaj wy­
tycznymi rtłe miały i nie niają nic \v«ą>ói- 
nego. Jak zdobjnyono dam* Mcosbnw# tjnesą- 
oa chórów hułuwyefe nigdy nie umlalera 

i  odgadnąć.
W jednym a moloh eprawosdań w ru­

bryce „Ogółem chórów" wpisałam łtoźbę: 1 
(mój kolega s  tego samego łngpektoratu 
liczbę: 23, a kolega z obwodu X  prawdo­
podobnie liczbę: 167). Moj* lic*bft wzdęła 
się stąd  że przejeżdżając jrroeai pewną 
wieś usłyszałem gromadny śpiew — kie­
dy się rozpylałem o ten śpiew, okazało aię, 
że był to chór parafialny, który prowadził 
organista. Było śpiewaków 28, na próby 
przychodzili wszyscy, śpiewali na glosy, 
byli więc chórem wiotogłoeowym. 

j Jedną też spotkałem w swojej praktyce 
: instruktorskiej orkiestrę ludową (kolega i  
obwodu miał Ich — 15!), Ochotniczej Stra- 

: ży Pożarnej — grała właśnie na pogrzeb** 
' .jcłlnego z członków O. S. P. W ogól* u- 
mieli grać: 2 marsze, 3 walce, 3 pseudoAm- 

jtaoty, jakieś zdegenorowane tango i tylko 
j — jednego oberka i jedną półkę. Jak n« 
orkiestrę ludową repertuar, zwłaszcza w 
dziale muzyki ludowej niezbyt pociąga­
jący

O innych chórach i orkiestrach ludo­
wych nigdy w modm rejonie nie słyszałem, 
ale chyba istniały, sikoro w poprzednich 
sprawozdaniach figurowały we woeulę p »  

. kożnyeh liczbach. Chyba, że się nagi*

1 wszystkie w ciągu Jednego roku rorfecłały. 
J to możliwe.
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Wybory — wyrazem woli narodu
utrwalenia zasad demokracji i wolności

LODŹ. — W drugim dniu obrad WKN. 
u Łodzi poseł do KRN oto. Szymanek o- 
nówił sprawę Woku wyborczego stron­
nictw politycznych oiraH zgłosił w tej spra- 
v,ig rezolucje, która 'przyjęta została przez 
W RN przy jednym głosie wstrzymującym 
się. Na wstępie rezolucja stwierdza, że 
przy nadchodzących wyborach naród pol­
ski winien wyrazić niezłomną woię utrwa­
lenia 1 dalszej realizacji zasad demokracji 
i wolności, sformułowanych w Manifeście 
Lipcowym PKWN. W  dalszym ciągu rezo­
lucja omawia zdotoycze demokracji w Pol­
sce i wyraża żal, że  zasada wspólnego blo­
ku "wyborczego została przez PSL odrzuco­
na. Rozbicie bJoku odznacza próbę wywo- 
braa walk wewnętrznych i jest wyrazem 
oddziaływania sił reakcyjnych krajowych i 
~\;rahicznych. Ani chłop ani robotnik , nie 
jo:t ani nie będzie zainteresowany w wy­
wołaniu walk wewnętrznych. W dalszym 
ciągu rezolucja wzywa do stworzenia blo­
ku wyborczego stronnictw demokratycz­
nych, którego zadaniem będzie niedopusz­
czenie do powtórzenia się historii z 1918 r., 
niedopuszczenia do odebrania zdobyczy klas 

1 pracujących. (PAP) 1

KATOWICE
TATOWICE. W różnych miejscowo- 

*-<,ach woj. śląsko - dąbrowskiego odby-

przedstawicielł stronnictw i dyskusji u>- 
chwalono jednogłośnie rezolucję stwierdza­
jącą, że mieszkańcy Chorzowa stoją bez­
względnie na gruncie demokracji ludowej 
l  zobowiązują się przyczynić do zwycięstwa 
bloku wyborczego. (PAP)

OLSZTYN

OLSZTYN. W dniach 2S lutego i 1 mar­
ca odbyło się drugi? plenarne posiedzenie 
Mazurskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Olsztynie, na którym uchwalono rezolu­
cję w sprawie bloku wyborczego, w której I 
m. in. czytamy: „Mazurska Wojewódzka 
Rada Narodowa stwierdza, że w nadcho­
dzących wyborach naród polski powinien 
wyrazić swą niezłomną wolę pójścia po dro­
dze, wytyczonej przez Manifest Lipcdwy' 
PKWN. Sytuacją wewnętrzna i międzyna­

rodowa Polski wymaga całkowitej konso­
lidacji wszystkich sił narodu 1 wzmożenia 
współpracy wszystkich demokratycznych 
stronnictw dla pełnego urzeczywistnienia 
zasad Manifestu. Jednocześnie Rada stwier­
dza, że rozbijanie narodu w okresie wybo­
rów jest wodą na młyn reakcji i wsteczni- 
ctwa, które nie wyrzekły się myśli o po­
wrocie do reżimu przed wrześniowego.

Wszelkie próby PSL, których rezultatem 
może być tylko wzmocnienie sił reakcji pol­
skiej w walce z demokracją, Rada piętnuje 
jako szkodliwa dla żywotnych interesów Na 
rodu Polskiego. W związku z tym Rada Nag­
rodowa oświadcza, iż dołoży wszelkich star 
rań, aby dotychczasowe zdobycze mas lu­
dowych pogłębić i przyczynić się do całko­
witego zniszczenia reakcji 1 wstecznictwa 
w Polsce". (PAP)

Ł a ń c u c h y  r o w e r o w e
przedwojennej jakości

* p o le c a

Biuro Techniczno-Handlowe 
„ I T R  A I V ”

K rabów , S n rego  12 te le fo n  6 4 3 * 0 6 .
__________  993

Wyłwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArłykułówTechnicznych

„CENTROMŁYIN”
L u b lin , u l. I-go  M aja 53  teL 12-26
połam Kamienie młyńskie wszelkich roz- 

i miarów, maszyny, gazę młyńską, 
pasy napędowe, siatki druciane, 
gurty, klingerit, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne.

FABRYKAt n i .  P rzem y sło w a  n r  15  
BIlJROi u l. I-go M aja 53  m  4  te l. 12-26

aa za

16-ty dzień procesu 23 terrorystów NSZ
/  „ a rw

| r. pierwsza gniy
W r^szaw ie

czków w liczbie(Początek na stronie 8-ej.)
CZŁONKOWIE BRYGADY SPF.f .MALIZO-! ludzi, na czele z kpt. aulimczyklem wystar- 
WAŁI S ię  '  NA SZPIEGÓW - DYWER- j towałar na 2-motorowym samolocie niemięo-

# SANTÓW,
by później po przerzuceniu na terytorium 

\ją  się wiece i zebrania, na których przed ' Polski .nawiązać kontakt z głównym szta- 
-av, .ciele .społeczeństwa wyrażają swą ' bem NSZ w kraju. Po konferencji grupę 
hdarność ze stanowiskiem stronnictw de-1 skierowano do Leitmoritz. W trakcie mar- 
okratycznych i opowiadają się za blokiem 

wyborczym, potępiając jednocześnie rozbi-

kim z lotniska w Pradze. Z grupy tej zo­
stało ujętych na terenie Polski kilka osób, a 
wśród nich kpt. Sulimczyk - Rafalskl.

Bojówki Narodowych Sil Zbrojnych w 
okresie, kiedy Armia Czerwona załamała

8 1 była bezwzględna likwidacja człon sów rzą­
du lub osób wchodzących w skład PKWN, 
a potem Rządu Jedności Narodowej.

Niezależnie od tego NSZ zbierały ma­
teriał informacyjny, trudniąc się

janie jsMndści narodu przez PSL.

Ostatnio odbył się wiec w Katowicach, 
zakończony uchwaleniem rezolucji, w któ­
rej zebrani piętnują stanowisko PSL wo­
bec wspólnego bloku wyborczego. Lud pol- 
s!U — mówi m. in. rezolucja — stoi na 
itraży Ustroju demokratycznego i wystąpi 

całą ostrością przeciw wszystkim wrogom 
łcmokracji ludowej. Będziemy twardo, stali 
za wspólnym blokiem wyborczym, bo jedy­
nie ten gwarantuje szybką odbudowę kra- 
jU i stworzenie dobrobytu klasie robotni­
czej. Odbył się również masowy wiec w ki­
nie „Nowość" w Będzinie, na którym mów­
cy podkreślali zdecydowaną wolę mas pra­
cowniczych do zapewnienia zwycięstwa de­
mokracji. ’

Podobne zebrania zostały zorganizowane 
w różnysfe miejscowościach Zagłębia • Dą­
browskiego, a  mianowicie:

W powiecie , zawierciańskim odbyły się

szu na terenie Niemiec, brygada kobzyhtala' pochód niemiecki, skłonne były podporząd- 
ze wszystkich uprawnień armii niemieckiej. ' kować -się Armii Krajowej pod warunkiem, 
Kandydatów na przyszłych skoczków spa- i że zachowają samodzielność organizacyjną, 
dochronowych uczono minerstwa i tereno-| 7 marca 1944 r. podpisana została umowa, 
znawstwa, oraz radiotechniki. Kierowni-1 na mocy której dowódca NSZ jest zastęp- 
kiem szkoły był oficer niemiecki w stop- cą.dowódcy AK. Wzajemne stosunki orga- 
niu kapitana, głównym dowódcą i zwierzch- ■ nizacyjne jednak nie utrzymały się po" tej 
nikiem z ramienia grupy kapitan, Rafalskl fazie, były na ogół chwiejne, lecz współpra-
Zygmunt pseudo Sulimczyk. W szkole byli 
również Ukraińcy w mundurach niemiec

ca przy kierownictwie trwała do ostatnich 
czasów. Po wyswobodzeniu terenów pol-

kich, tak  samo traktowani jak członkowie; skich NSZ kontynuowały zbrodniczą dzia-
grupy Bohuna i w tymże samym celu wy- j ialność w stosunku do demokratów. Zada-
syłani na terytorium Polski. 22 marca 1945 jniem powołanej do życia organizacji PAS-u

WYWIADEM AGENTURY

■ ■ B K :  ■

Z KRAJU
SYTUACJA POWODZIOWA 

ULEGA POPRAWIE
BYDGOSZCZ. Sytuacja na Wiśle na te­

renie województwa pomorskiego .ulega po­
woli poprawie. Na przestrzeni około 3 kim. 
poniżej mostu fordońskiego zator lodowy 

wiece w Zawierciu, Poraju 1 Łazach. W po- ruszył. Intensywne wysiłki saperów przy- 
wiecie. raciborskim na Śląsku Opolskim m a -! **5™^ s:S d0 rozsadzania dalszych 100 ra.

_. • . . . _  . , : zatoru. Prace przy wzmacnianiu walów o-
p łeczeństwo Krzyżanowic, o- chronnyeh prowadzi się ze zdwojoną ener-

powiadając się za blokiem stronnictw de­
mokratycznych. (PAP).

WARSZAWA /

gią, aby zażegnać niebezpieczeństwo w 
kresie przed spodziewaną kulminacją.

NSZ PRZED SYPEM DORAŹNYM
w»fi<!7 iTOA XT . . . .  . WARSZAWA. Sąd Okręgowy w Siedl-

RSZAWA, Na terenie województwa eacli na. sesji wyjazdowej w Ostrowi Ma-
_ warszawskiego odbywa się szereg zjazdów sowieckiej rozpoznał w trybie doraźnych 
delegatów Pilskiej Partii Robotniczej w sprawę członków terrorystycznej ■ bandy 
,p ;=,v„ Mota. wyborczego. Między ^
cjtatm o odbyły się one w Mińsku Mazo- znalazł się zastępca przywódcy Stanisław 
włeckim, Sochacłfewie i  Sokołowie Podła- .Karbowski, znany pod pseudonimem

„Dym". Oskarżeni dokonali całego szeregu 
napadów rabunkowych z bronią w  ręku.

ŁGD2 POSIADA 497 TYSIĘCY
MIESZKAŃCÓW

WARSZAWA. W dniu 4 bm. Główny U- 
rząd Statystyczny otrzymał pełr.e wyniki 
spisu ludności z m. Łodzi. Jest to pierwsze 
wielkie miasto, którego stan ludnościowy 
jest już znany. Według nadesłanego ma­
teriału Łódź w dn. 14 lutego 1946 r. liczyła 
497 tys. mieszkańców. Cyfrę tę do czasu, 
aż materiał nadesłany z Łodzi zostanie 
skontrolowany w G. U. S. należy uważać 
jako tymczasowy wynik spisu.

skim.
Uczestnicy zjazdów potępiają w powzię- 

-ych rezolucjach próby rozbicia jedności 
r.arodu i wzywają'wszystkich obywateli, dla 
itórych dobro Ojczyzny ważniejsze jest od 
rozgrywek partyjnych do poparcia wspólne­
go bloku wyborczego stronnictw demokra­
tycznych. (PAP)

CHORZÓW
CHORZÓW. W Chorzowie j  Batorym od­

był ai? wielki wiec. Po przemówieniach
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N ajlepszą pastą  do  obuw ia jest

S T A R G A R D ”• p

Zm iękcza sk órę, d a je  p ięk n y  połysk
DO NABYCIA W KAŻDYM Sf.IF.PIK

LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWA
L ublin , I.u im rtoH ika l  i. Telefon 40-94 882

PRZED DRUGIM 
ZJAZDEM KRAJOWYM ZSCH 

' WARSZAWA. W dn. 10, 11 i 12 marca 
br. odbędzie się w Warszawie n  Zjazd 
Krajowy delegatów Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Na Zjazd przybędą przedstawi­
ciele 2.197 zorganizowanych w Związku 
gmin, reprezentujący 607.291 członków 
ZSCH. Zjazd ustali wytyczne polityki i prac 
Związku na rok następny, jak również do­
kona wyboru Zarządu Głównego.

RYBACTWO SŁODKOWODNE 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

WARSZAWA. Wody rybne Ziem Odzy­
skanych zajmująx następujące przestrzenie 
jeziora około 205 tys. ha, rzelci około 1500 
kim., stawy około 8 tys. ha. Wydajność tych 
wód można szacować przy pełnym zarybie­
niu i wysokiej kulturze gospodarki rybac­
kiej na 10 tys. ton ryb.
W SPRAWIE USPRAWNIENIA ODRY 

WARSZAWA. W Ministerstwie Ziem 
Odzyskanych odbyła się konferencja mię­
dzyministerialna, mająca za zadanie usta­
lenie planu prac zmierzających do uspraw­
nienia Odry.

W konferencji wzięli udział: wicemini­
ster Ziem Odzyskanych Władysław Czaj­
kowski, wiceminister Przemysłu Różański, 
wiceminister Komunikacji Balicki oraz 
przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, żeglugi i Handlu Zagraniczne­
go, Rolnictwa i Reform Rolnych, Central­
nego Urzędu Planowania, Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego oraz Central­
nego Zarządu Przemysłu Węglowego. 

ZAGROŻENIE 
PÓŁWYSPU HELSKIEGO 

WARSZAWA. Silne burze, powtarzające 
się dość często w  br. i przybierające rozmla 
rv r.ienotowane od 1944 r. spowodowały dość

NA RZECZ 
OBCEJ.

Biegły odczytuje Sądowi szczegółowe in­
strukcjo szpiegowskie, znalezione przy 
dwóch przychwyconych przez Bezpieczeń­
stwo wywiadowcach. Obejmują one ogólne 
zagadnienia terenowe, administracyjne, służ 
bę Bepieczcństwa, Milicję itp. materiał 
szpiegowski, nie wyłączając zagadnienia o- 
brotów handlowych w kraju i postępów re­
formy rolnej, oraz skarbowości.

NSZ skierowują przede wszystkim ostrze 
swojej działalności przeciwko sojuszowi 
polsko - radzieckiemu i przeciwko demo­
kratycznemu państwu polskiemu. AK ze 
swoją taktyką obliczona była r.a dłuższy 
czas. Przeżywa ona obecnie kryzys ideolo­
giczny, a przede wszystkim kryzys na tle 
taktyki. NSZ natomiast, chociaż mniej licz­
ne jak AK, odznaczają się jednak większą 
zaciętością oraz głębszym zakonspirowa­
niem swoich kadr i z tego powodu stano­
wią dla państwa polskiego, dla Rządu i o- 
bywatełl bezpośrednio’ większe niebezpie­
czeństwo, bo reprezentują najbardziej ter­
rorystyczny odłam reakcji, który chce oba­
lić ustrój demokratyczny państwa drogą 
zbrojną, drogą mordów i terroru -*■ zanąy- 
ka Swe wywody biegły.

Na pytanie, jak zareagowały górne czyn­
niki NSZ-tu na fakt utworzenia Rządu Jed­
ności Narodowej, biegły wywodzi, że o lis 
Komenda Główna AK uważała, żo można 
będzie wystąpić z konspiracji, to Główna 
Komenda NSZ zakazała dekonspiracjl, prze 
ciwnie, nakazując podwoić tfk lywnośó ter­
rorystyczną i przystąpić do natychmiasto­
wej walki „przeciwko Rządowi Jedności 
Narodowej".

Prokurator porusza zagadnienie angażo- 
‘wania przez PAS specjalnie materiału mło­
dego, w wieku od 17-tu do 21 lat. Czy NSZ 
liczył się z demoralizacją młodzieży i czy 
nie uważał, że posługiwanie się tak  mło­
dym materiałem stanowi niebezpieczeństwo 
dla samej organizacji. Na to biegły odpo­
wiada, żo tylko element w tym wieku

BYŁ DOSTATECZNIE POLITYCZNIE 
BEZKRYTYCZNY, 

nie orientując^ się w istotnych celach 
NSZ-tu i dlatego nim posługiwano się pn tf 
każdej krwawej robocie.

Organizacja

znaczne podmycie brzegów Półwyspu Hel- NSZ BYŁA ORGANIZACJĄ WOJSKOWĄ 
skiego na odcinku na wschód od Władysła- gN { STOSUNEK TRWA W DAL-
wowa w stronę Chałup na długość o,-. 3 ■*
kim. W związku z tym istnieje groźbaj &ZYM CIĄGU,
przerwania, a  w dalszej konsekwencji zni- Organizacje wojskowe były pod ścisłą kon* 
szczenią półwyspu, zwłaszcza wobec w iel-i, ,
kiego przetrzebienia zalesienia na skutek]*1 ^ organizacji politycznej, mianowicie 
dginlnó wojennyclL * Stronnictwa Narodowego,
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K a l e n d a r z y k ,

Tomasza z Akw. 
Bł. Winc. K. bp.

WAŻNIEJSZE TELEFONU
Pogotowie r a tu n k o w e ....................22-73
Straż o g n io w a .................................. 11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni Miejskiej . . . . . .  29-61
Warsztaty wodociągową i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; n  — 24-26; H I — 24-27, IV — 
14-14.

P o ż e g n a n i e  z n a n e g o  d z i a ł a c z a
sp o łeczn eg o  i  p o lity czn eg o

T E A T R  E K I N A

Dnia 5-go bm. najbliżsi współpracowni­
cy, przedstawiciele władz wojewódzkich, 
miejskich, partii politycznych i instytucyj 
publicznych żegnali jednego z najpopular­
niejszych obywateli Dublina ob. Feliksa 
PeŁruozynika. Z polecenia władz central­
nych ob. Petiruezymk został z Dublina 
przeniesiony do pracy w innym terenie. 
Dublin traci w nim' pracownika, który z 
miastem od szeregu lat się zżył i oddał mu

dużo swej pracy 1 to pracy umiłowanej ca­
łym sercem. Kto się z nim zetknął, to bez­
względnie czuł, że ten człowiek każdą rzecz 
załatwia tak jak ona po., arna być zała­
twiona, obojętne czy to była sprawa ma­
ła, czy wielka, poznawał w nim człowieka, 
a nie szablonowego urzędnika. Ob. Peitiru- 
czynik w odpowiedzi na serdeczne przemó­
wienia pożegnalne, zaznaczył, że wyszedł 
sam z chaty podlaskiej wsi, skąd wyniósł

Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i co­
dziennie komedia w 4-ch aktach Fleursa. 
» Groisseta „Powrót z wojny" w znakomi­
tym wykonaniu: G. Błońskiej, St. Gybul- 
sidej, I. Malkiewicz, M. Chmiedarczyka, W.

■ Michnikowskiego, J. Pichelskiego i J. śli­
wy.

Pod reżyserią Karola Borowskiego odby­
wają się początkowe próby jednego z czo­
łowych dramatów literatury wszechświa­
towej pł.: „ N a d z i e j a "  Hedjermannsa.

KINO „APODDO" wyświetla film pt.: 
„świat się śmieje". Nadprogram: Aktual-, 
pości Polskiej Kroniki Filmowej. Poez.; 
leansów o godz.: 12,30, 14,30, 16,30 i 18,30.'

KINO „BADTYK" wyświetla fUm pt.: ■ 
.Ojcowie i dzieci". Nadprogram: Aktual­
ności Kroniki Filmowej. Pocz. seansów o 
godz.: 12.30, 14.30, 16.30 1 18.30.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA zawiesił na 
przeciąg bieżącego tygodnia przedstawie­
nia „świerszcz za kominert*', celem obsłu­
żenia szkół Okręgu, organizacji społecz­
nych etc.

Program  radiow y
na deieii 7 marca 19),6 r. (czwartek)

5,57 Transmisja z Warszawy. 8,30 Wia­
domości lubelskie. 8.40 Muzyka z płyt. 8,43 
Program aud. lok. na dzień bież. 8,45 Mu­
zyka z płyt. 11,30 Skrzynka Samopomocy 
Chłopskiej, 11,40 Komunikaty 1 ogłoszenia. 
11,45 Arie i pieśni w wyk. Bemiamino Glgll 

płyty. 11,57 Transmisja z Warszawy. 
15.00 Wiadomości lubelskie. 15j0o Artykuł 
aktualny. 15,15 Kącik sportowy. 15,25 Au­
dycja literacka. 15,35 Muzyka baletowa z 
płyt. W programie: Czajkowski — „Śpią­
ca królewna". Dolibes — - „Ooppelia" i 
,,Syivla" Bizet — „Carmen". 16,00 Trans­
misja z Warszawy. 21,00 Wieczorna mo­
zaika muzyczna z płyt. 22,00 Transmisja z 
Warszawy. ' ^

N  U J  S W O J E  O C Z Y

F. H O Ł O W I N S K l
S Z A
Ż A K I A D  
OPTYCZNY

L u b lin , S ta sz ica  2. T e le fo n  17-12 703
P o Ie ca i S z k ła  p r z o d u ją c y c h  f ir m  PU N K TA L, RODENSTO CK , B E S C IL l

ora*  o p ra w y  W  O  K  A “
PROTEZY OCZNE Z i  o k n z in io n t  r c c s p ly  l e k a r s k ie j

itp e c ja la c  z n iż k i .  Za o k a z a n ie m  o g ło s z e n ia  ir  g a z e c ie  10  % z n iż k i

L E N '  i  K O N O P I E
w y m ie n ia  n a  m a te r ia ły  w łó k ie n n ic z e  

Z rzeszen ie  S p ó łd z ie ln i S am o p o m o cy  C h ło p sk ie j

SPÓŁDZIELNIA PUACY »W Ł O K NO K R A J Ó W  E“ 
w L u b lin ie , u l. C h m ie ln a  4  (b o c z n a  3 -g o  M aja). 903

M ydło „JAWA“ i „ P L O N “
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
liul e dfiej Fabryki Mydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

Przedstaw iciel: L itwiński, Lubartow ska 8
883

K orek  — gum ę k aloszow ą i podeszw ow ą — skóry 
giaiui uwadta — praw id ła  i  k op yta  szew skie,

K  L  1 N  \  (koturuy) i taśmy do sznurkowców
czern id ła , glazury—kleje i inne przybory szewskie 

oraz okucia rymarskie

poleca: Firm a l i .  J A W O R O W S K A
L u b lin , u l. N ow a 3. T e le fo n  22-21

ir z e d ii l8 K ir !e lg tv o  nu w oj. lu b e ls k ie  W y tw ó rn i C h e m ic z n e j  „K  R A K U S *  9 2 5
m i -------n a ia m ^ r - T.ą .iT M T m J W i m a . i  i i  w — i i — a  m. i w n n ii hih— t »  m i a i m— a a n a — — — —

| o g ł o s z e n ia  u r z ę d o w e  I
Miejski Wydział Aprcwiaac.fi zawiada­

mia, że wydawanie kart żywnościowych 
rozpocznie się dnia 9. III. 46 i . i bedzie 
trwało do dnia 16. III. br. w godz. 9—-R) w 
lokalu wydziału przy ul. Krak. Prz V.i. 
Nr. S9 II p. lewa oficyna.

Karty będą wydawane na miesiąc ma­
rzec. Cena kart 1 zł.

Przypomina się, że korzystać wolno tyl­
ko z  jednej karty  żywnościowej. Pobiera­
jący karty  podwójnie (z dwóch miejsc) bę­
dą poriągani do , odpowiedzialności kar­
nej z  art. 264 K. K.

Prezydenta m. Dublina N&cł Wydziału
®zc;5CfPań3k i

Okręgowy Urząd Samochodowy w Du- 
hiinie podaje do wiadomości, że kolor zielo­
ny dla samochodów osobowych jest za­
strzeżony wyłącznie dla Wojska Polskiego, 
w związku z tym wszystkie samochody ó- 
sobowe nie wojskowe, które wylakierowa- 
na są obecnie na zielono winny być do dn.
, VI- br. przelak.ierowa.ne na dowolny 
kck>r.

Okręgów. Urz. Samochodowego 
J. Dąbrowski.

PRACA
RUTYNOWANA maszynistka poszukuje 
pracy. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska". Dział 
ogłoszeń 990

| ZATRUDNIENIE mierniczych. Dyrekcja 
Dąsów Państwowych w Dublinie poszuku- 

i je do prac mierniczych' Inż. miernictwa, 
względnie mierniczego przysięgłego, oraz 
mierniczych ze średnim wykształcaniem 
mierniczym. Podania z krótkim życiorysem 
i świadeotwami kierować do Dyrekcji. Oso­
biście zgłaszać się: Okopowa 7 -pokój 
Nr. 16. 991

POTRiiEBNA panienka do haftowania 
rannych pantofli od zaraz. Zgłoszenia Du­
blin — ul. Skibińska 14/9. 966

[bfcK a r s k i e I

1001

j NAUKA |
Ku r s y  Buchałteryjne Związku Księgo­
wych dla początkujących i zaawansowa­
nych. Zapisy ul. Narutowicza 27 m. 1, godz. 
17-20. _ 912

LEKCJE TANGA. W un.u 12 marca ul. 
Peowiaków 13 (świetlica pocztowców) 
rozpoczyna nowe komplety tańców nowo­
czesnych. Informacje i zapisy od godziny 
17—18 w świetlicy. Art. bal. Fryderyk

DEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy­
szyńskiego 10. lewa oficyna, I I  piętro. 777

DEKARZ - dentysta Henryka 
przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7.

[h a n d l o w e !

PDAC do sprzedania. Wiadomość Halą Tar 
gowa, Helena Belcarz. • 957
POMPY odśrodkowe, hydroformy, „SIM“ 
Warszaw® Piusa XI 30' ted. 8-60-11,—983

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi­
sty (kennkartę) wydany przez Zarząd 
gminy Zemboizyce na nazwisko Jagiełło 
Genowefy zamieszkałej kol, Polanówka, 
pow. Dublin. 989

UNIEWAŻNIAM skradzione dofcunyMty o- 
sobiste: książeczkę wojskową, pirawo jaz­
dy oraz metrykę ślubną, na nazwisko Wi- 
domsikiego Józefa syna Marcelego, zamie­
szkałego Dublin — Dubartcwska 54, 986
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Puławy na 
nażwlrko Markowskiego .Aleksandra za­
mieszkałego Zdębowice gm. Końska - Wola 
pow. Puławy. 1005

Rakocz
952

UNIEWAŻNIA się pokwitowanie Inkasen­
ta od nr 1160 do nr 1200, zagubionego na 
terenie pow, lubartowskiego kwitariusza 
nr 24, wystawionego przez Ubezpieczałnię 
Społeczną w Dublinie. 960

ROŻNE
NAJSDYNNIEJSZY psychografolog „Mar- 
tym“, darem Jasnow.dzenla przepowiada 
każdemu jego wydarzenia życiowe. Okre­
śla dokładnie charakter, kierunek zdolno­
ści, powodzenie, rady, przeznaczenie. Na­
pisać pytania, datę urodzenia, załączyć 30 
zł. zadatku. Odpowiedź za zaliczeniem. Ad­
res: Kraków, ckrytka pocztowa 475. 731

DOMY, place sprzedaje^ koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, teł. 34-87. 924

KARTKI primaaprilisowe i świąteczne po 
180 zł. setka, poleca Księgarnia Kmiński 
Kraków — Floriańska 13, . 994

Klimek.

PROFESOR gimnazjum udziela 
niemieckiego. Dubarto-wska 14/9.

937
łaciny,

938

ZAWIADOMIENIE. Zarząd Zw. Zawodo­
wych Kierowców i Prac. Samochodowych 
w Lublinie zawiadamia, że w dniu 10 mar­
ca br. o godzinie 10-ej w lokalu Związku 
Krak. Przedm.'29/3 odbędzie się zebranie 
wszystkich zdemobilizowanych kierowców 
samochodowych. Na porządku dziennym 
sprawa utworzenia Spółdzielni. Zarząd. 968

ROWEROWE części, duży wybór. Ceny ni­
skie. Jankowskie, Warszawa, Wilcza 23.

981
WÓZEK iniwalidziki okazyjnie sprzedam za­
raz. Wiadomość Kraśnik 'Stacja. Nowa- 
kęwa. 997

ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy — Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin 
Krak. Przedni. 58 m. 8. (front). 987
FILA TELISTYCZŃE znaczki" kupuje, 
sprzedaje Filatelistyka i Sport, Kraków 
Floriańska 53. 992

to zacięcie i upór w pracy, tą  bezspośred 
niość, jaką stosuje w swej pracy i w sto­
sunku do ludzi.

Jeden z jego kolegów stwierdził w swym 
przemówieniu, że pracował on społecznie 
nawet za drutami w obozie, gdzie przez 5 
długich la t był organizatorem i wykładow­
cą wśród szeregowych i oficerów; był naj- 
czynniejazym członkiem koła nauczyciel­
skiego i  samorządowego w Ofl. II.C. Nie 
odpoczywał też po powrocie z obozu. Zale­
dwie przybył do Lublina rozpoczął wszech­
stronną pracę tak jakby wczoraj dopiero 
stąd odszedł.

Lublin żegna go z  żalem, ale równocze­
śnie z dumą, że tam, gdzie idzie, będzie 
pracował również wydajnie dla dobra kra­
ju i całego społeczeństwa "jak dotychczas 
na terenie naszego miasta. Życzymy mu, 
by w tej pracy zaskarbił sobie równie tyle 
serca i życzliwości jak f w Lublinie.

Masz kłopot
z p rezen tem  im ien in ow ym

kup los Loterii Klasowej*
„w ORBISIE* Lublin, Krak. Przedm. «2.

-881

P. K. O.
P o c z t o w a  K a s a  
O s z c z ę d n o ś c i
p rzyjm u je p r z e d p ła ty

ńa
P rem iow i} P o ży czk ę  
O d b u d o w y  K r a j u  

1946 r.

O d d zia ł P. K. O. 
L u b l i n i ew

m ieści s ię  przy  u licy  
K apucyńsk iej Nr 4

1000

U ltra m a ry n a  do bielizny w palcie 
U ltra m a ry n a  do bielizny w torebkach 
Wazelina kosmetyczna

Ceny fabryczne 
Prowincja zaliczenie pocztowe

j , U N I O N ” W yłw. Chem .
KRAKÓW 848 Sebastiana 20 tel 555-75

R S es
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B a ter ie  e le k tr y c z n e  
pieskie, okrągłe i anodowe 

przedwojennej jakości,
\n lg d y  n ic  za irod zq

Częstochową, II Aleja #0. Tcl. 23-61,

7 89

Państwowa Fabryka  
Przetw orów  C hem icznych

„ B E N G A L "
Lublin, Lubartow ska 50 b  

T elefon  26-74
P o le e a i

m uchołapki, pastę do  
obuw ia, p o d łó g  
oraz in n e  artyk u ły  
ch em iczn e

__ ;________ MO

. 1 . '  J.n * A(lminlst!aeja l.ui/lin, ul. 3 .Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-50. Sekretariat Redakcji 2108. Redakcja nocna 13-44.* Dy- 
rckcja 36 40 Rnchnlleria 25 88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25 64. Drukarnia 25-65. Księgarnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów 

■M il.cia me zwraca Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja ,,Gazetv Lubelskiej".'21 Księgarnia „Czytelnika" Krak. Przedm. 6. 8T Drukarnia ul. Za­
mojska 24. 4) Kiosk — Rychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Spółdzielnio Wydawnicza „Czytelnik". ' Drukarnia nr 1 Spółdi. Wyd. „Czytelni!!" Lublinie A ~ 6628 Redaktor naczelny* Hipolit fiatalawaki




